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1 eplac#n» ryciaTwn. f

Ocm j prenumeraty: 
wi Ltm.ita

j «  p n c .t im  do doniB 
mletńcrr-.:" . . . ,  Zi. 4 .— 
z dc».. ■« do domu xł. 4.2o

Na , .  w in .,1
ł przesyłką poczt . * ł. 42U 
Za grania . . . .  M.  8. —
Nvmer \ .o jo d y c 3 we 
!r « v ia  1 ee  proTTinch

i i W ś w ,  « .* {5 )  isk  8 1  f f H i s ł a  1 3 7 5 .  i j g i w  z s ł i e r a  8  « f r s a  z  t e f  ^ ś t i c j j a

15 gr,

a»'«/ał l u a ^ r -
wychodzi codzrermie rano

Geny .igloizei
Za 1 wiers i: milimetr, (fi1/2 cm 
szer.) w zwykł yen oąłrzeuiacii 
gr. 24. w nadesłf nem i w nekr. 
gr. 34, w kronice, repertuar, 
tUtai gospelarczy, paski w tek- 
tcie §r. 90. po kronice gr..50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie §r. 80 . Za jeano. rc uo 
wdrobnyc.i ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i spizeuaż za mowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. l i ,  di a 
poszukujących pracy gr, 2, 
Z cystrzezeniem miejsc 23  prc. 
Zagraniczne o 54» prc dtoiej.

Rękoplr 
plsme
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Szukajmy pomocy u siebie samych
tłu m n e  u b r i n l s  o b y w afełsk ls  w  :p r a u ic  p o iy ezltf wTOratfruM ł 

dla fc&tifrsymanla w alały-

Czkzerir w Kowitia 
i Rydze.

■'("Telefonem «d naszego korespondenta.)
Warsjtawą. 27 groinia. (kii. L Kowna 

donoszą: ;
W 'rzew nie do Moskwy zatrzy­

mał s»e Cziczerlu w Ko^l®. W rozmo­
wach z przeastawkijtairf i-ede Ute- 
ws,,-3to Cztowrln portis: yl sprawę 
paktu z ~ ■Mwaati sa«ladi*i4«nil z

„  _  .
Warszawa. 27 grudni*, (u . Z Rygi 

ri mssa. 1ż przybył tam w Y. i&IIk ra­
nę C/‘ tzeru: i złożył oficjalnie win ty 
członkom rządu łotewskiego. W iifo- 
rew Czkzerk wyjechał do Moskwy.

Coraz groźniejsze 
riieporozumienie.

...Moskwa. 27 i  rudnia. (PAT). Kon­
gres rosyJsWćj panji komunistycznej 
zakończyć swe abrady, pogłębij?ąc Je­
szcze bartLdei flfEWozfimlfei*. rjrnłe 
J?«e między komunistami lenłnjrcdo*- 
M-11 a moskiei^bti. DelnęacI lenin- 
groû s doniagałi się. aby srrawozdanie 
iJLOWłowa przeciwstawić spiasozda- 
niu Stalina, co ydanfem i,Prawdy* 
fakiem, nie notowanym w rocznBacli 
port)!.

lirtsrwsncfa mocarstnf 
w Chinach?

Paryż. 27. grudnia. (PAT.) Dzienniki 
dono* M z NbweŹó Jorku, że -sekretarz 
itrrr do sł>«aw miTynaW wrdal ro". 

kaz, aby 6 lełuszowanych . w Mamili 
pancerników udało się do PotdOUI. Trań 
sportowiec „Cha-imunt* niił się z od­
działem żołnierzy w Jertmku Tlentsimt.

Pahfe. 27. grodu*. (PAT.) „CWca -o 
TrHńme“ tL-.osi z Pekkn, że w -yniku 
przejętych ratPo^egramów, rządy a- 
merj Waóskf, *_gL.-*1, frPncPftt włoski 
i japoiski r  stioowRy interwent rać 
w CLinuch ^szcze przód końcem br.

O0BB
ToŁio. 27 Trudnią.* (PAT) Reuter 

Z Mukdcnu donoszą że Czana Tsc Lin 
przeszedł oa Wfynt tranc .-e do aitaktt, 
zajął truasto Czulrocze j zmusił Kuo 
Słi Liii do odwrotu Według ostatnich 
wiadbiM>śc miai on zostać z żo­
ną strŁcony

Sz3łJ« ,5. 27. grudnu. (PAT.' We- 
dtóg wradon-cań z Tientslnu, kcctialak 
byłem ministrr Li Czins Lina nie po­
wiódł się. Wojska jego przeszły do od­
wrotu on sam zaś schronił się w stre­
fie jap-órkiej Według /iadotności z 
Mtkdenu. niii on zostać zabity przez 
zbłąkaną kulę.

Unifikacja prasy 
włoskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 27 grudnia. (O). 2, Rzymu 

donoszą, ż< w niektórych kołach fa­
szystowskich poważnie omawiają mii- 
fiktcję prasy, pojmowaną tak, aby w 
każdej drieintcy państwa w/chodził 
tf iko jeden dzienidk.

= f f i=

Apel, jaki padł ooe«as j ze szpalt pra­
sy zgromadził wczoraj w srJl ratirszo- 
wej tłumy u i  borowej publ?cznośCł cc- 
ceiu posunięcia;ku reafeacji; uiyśli, izu 
conej przez dr Waisuuga Szczełnie 
wypefraona sala św. -ndczyła, że spo­
łeczeństwo zdaje sobie sprawę z waż­
ności chwal, i jest gotowe radzie samo 
sobie. Wśród nalSoku głów zauważyK- 
śmj n1. i. wojewodę Oarapicna, przed- 
sfcffwłdd; airpji w osobach gen. Tliul- 
l.ego, pułk. Haudeka, kapitana Klinga- 
j *n., poslónv MączyusHego. Prószjm- 
Skiego, Hausnera i Ssensteina, prtzyd. . 
Neumanna i wiceprezyoentów, preze­
si Czerwińskiego pr<>i. Twardcwskie- 
ga, rekt AieoKaycjflrfjeo grnna pań 2 
N O. K. z  ks. Lid,atpirską i p. De.ne- 
lÓT̂ ną. prezesa pułk, Hoszow skiego Wi 
Ltora, prezesa dr. Czarnika, pre/esa 
h 2 . Biefikowsiktego, inż. Suliuńrskieg > 
cąi3' szereg radnych itd. itd 2ebraiiu 
lirzew odniczyJ wice,prezydent ar.
Stahl

Jak ^azmaczyi dr. Stahl w zagkjsmu, 
fińjaiujęmy we Lw-yŵ ie myśl b acfżo 
^rriałą, jeśli zważyć, że przes/ltśiny 
już dwie dożę zbiórki, na kg  jony i na 
skarb narodowy, Niemlej zdobyć się 
trzeba na ten wysiłek. Komitet liczy 
w pierwszym rzędzie na tych wypró­
bowanych, htórzy już dali, a następnie 
na tvch. którzy jeszcze nie dali, więc 
dać powinni. Zebr.iłwu zakreślił prze­
wodniczący następujący porządek ob­
rad: 1) refei.-ż dr. M'a^onga 2) wybór 
Kocr.iłotu, 3) dygresja n?d metodami 
pracy.

Referat dr W a^insa

Referentowi nasuu ają się dwie dro­
gi wyjścia s obe.‘nej Hężkiej śytu;ićji 
gospodarczej: pożyczka zagraniczna i 
samopomoc społeczi* Pożyczka za- 
g.-amtczna jest muzj-ką przyszłości, któ 
ra ewentualnie przyjdzie do nas na lich 
wiarskich w a n n a ch . A tymczasem 
naibTższe dnft’ i tygodnie przyniosą 
dalszą stagnację i trudności gospodar­
cze. Kiedy w ięc rząd zajmuje się zrów 
ino(AvażetMem budżetu, podtrżjmauiem 
waluty zająć się mus. saaiio spoleczeń- 
itwo. Bank Polaki zbudowano na zbyt 
wąskiej podstawie, dlatego należy 
zwiększyć zasoby Banku drogą poży­
czki w ewnętranej. Pc nie waż na ten cel 
złotych jest zd mato. trżeoa dać złoto, 
srebro, klejnoty i twarda w7alute o irą  
pż do wys (injości 100 tiwljonów zł., co 
po7W< liłoby podwińć nofy obiegowe i 
zasflic kredytem haiadei i przemysł. Z 
drugiej strony obywatel musi naeć 
gwarat cję, że pożyczone walory dojdą 
do celu. Można t?v entuahrLe domagać 
się. by povyczJta ta była zabezpieczo­
na na majątku państwowym.

Prelegent oblicza, ze na wojewódz­
two lwowsiże przypadłoby ztożyć iO 
n^ljprtów ztotreh. tj. 300 ludzi powinno 
dać po ~0 zł. Nie meże ta pożyczka 
być ofiwą najbiedniejszych (a zarazem 
najotiarmojsz-jCh) lecz musza do niej 
stanąć wszystkie tyarstwj' posiadające 
zwłaszcza że hn kto zamożniejszy, 
tem w:ęks?y ma w sanacji stosunków 
interes. Natomiast Wfzestryegs mówca

przed glosami apeb jącymi o obcą po­
moc, kuratela bowiem wychodzi zaw­
sze na korzyść kuratora, niż kina id? 
Wpływ obcy . jest zwłaszcza nieb-z- 
pieczaiy w Banku Polskim.

Rezolucji.
Zgodnie z tem dr. Wasurg stawia 

rezolucję:
Zcb.ani 27. grudnia 1925 -r w sali ra 

tuszowej „we Lwowie reprezentanci 
wszelkich ugrupowań społecznych, ja- 
kotei dtlegara instytucVj publicznych 
i prwŁtnycli stwierdzają.

Jedynem wj^iściem z katastrofalne- 
go położenia g.^podrrczcgo, yrywoła- 
nego zachwianiem się waluty polskiej 
jest akcia samopomoc!’ linar.sor/ej ta- 
łego społeczeństwa polskiego. Celem 
akcji jest pomnożenie zasobów Ba.iku 
Polskiego na ^ zmocnkaiic i ustalenie 
waluty a środkiem jedynym oddanie; 
złota- srebra, klejnotów i walut ob­
cych w firmie pożyczki Basków. PoL 
sfoemu. ' ,

Lila przeprowadzenia swych jurnia 
rów iv czyn zebraait tworze Ko U e» 
propagandy za pożyczką wóv nętr^ną 
dla Banku Polskiego. Ks mJte; obejmuje 
swą działalnością ndasto Lwów i wo- 
jev ćdztwc lv'owskie, a nadto ma obo­
wiązek nawiązać łąrzijcść z iimerr.i 
województw ami, by sprzymierzyły się 
z nami w kcji .samopomocy thnuiso- 
yej.

Punkt widzenia P. P. S.
Rodzaj korreietahi. wygłosi! poseT so 

cJałi^tyczny uiż. Iiafi*snftr, który wypo­
wiedział się za pożyczfea wewnętrzmi, 
dolegającą na nrrytPUEOwyin ivr*wp*  
srłetr. Zdaniem mówc3r 100 mrtjonów 
zł., proprmowan^mh przez dr '-Y&sun- 
ga nie w ystarcz;. Ztotfa jtsf w Połsce 
na jaki miłjard. Nąifeży więc przed; ię- 
wziąć inwentwyzacje złk’t&, a gdy się 
okaże, że jest go dość, pójść na przy­
musowy wykup.

Skład Komitetu.
Wspomniany w rezohicjl Komitet pro 

PŁga-rMiy utworzono w następującyn: 
składzie: prezes Komitetu, wojewoda 
Carapich: wiceprezesi: dr S;ahi, Gbi- 
ek' Dose1 Re:ch- di Głażewski, dr. 

Wasung; sokictau Her.ryk Makatę- 
wicz; skarbnik Met vnowk,ż,, dalej re­
prezentanci miast, wojska, dtrchowień- 
stwa oraz wszyscy 7  obrębu v ojewó- 
dztv. a posiewie i se.itorowie bez róż­
nicy partji; kierownictwo sekcji: pra­
sowej — red. Laskowułcki; propagan­
dy — dt. Michdewski; zast, Rosmartn, 
admirtistracj jnej — p. Merunowicz, za- j 
stępcf Rot+er^banm.

Komitet będzie pracował w gmachu 
.izby handloM, ej w parterze. Wszystkie 
osoby, majace dość czasu winny się 
talu ogiaszać cełem współpracy. Oczy 
wiście do Komitetu należą też ipso 
facto delegaci wszvstkich zrzeszeń i 
instytucyj (np. , Sokola11, Związku Sę­
dziów, Zaw aow eg* Związku metało w 
cow itd.).

Rezolucję i skład Komitetu uchwało- 
nt> jednomyślnie Vv dyskusji "abjfwaU

nafitępnir glos m. tn.: p. Opieński, p. 
Maksymowicz, który przyrzekł popar­
cie imfenierr, kupiec twa. pos. Stóęn- 
stek., który ;iożyi podobne oświadczć- 
r«e ćrp. kupicctwa żydowskiego, ur. 
Czarnik, który zakormiiKikował, że - So­
kolstwo już przed tygodniem rozpoczę­
ło tę pracę na terenie od Jarosławia 
po Zbrucz, p. Demełói na, p. Tarnaw­
ski, Padirfski, prof. T\v>,dc)wski, wre­
szcie poseł Mączyński, który przypon, 
ińał dwa stare, lecz tardzo a bardzo 
aktualne hasła. wrv'trvałe pracować f 
rszczodzać, nie żj'ć nad stan.

.„ebranie wczorajsze, mponujące li­
czebnością i ożywione jak najłep; zen,i 
dieoianJ. pozwala wróżyć pożyiecznej 
•imprezie powodzenie. Zapał i dobre 
chęc4 w społeczeństwie są. Wierzymy, 
że zapał rie będzie stonmny, a dobre 
chęc' objawią się « v’szystkich war.stw 
społecznych pozytywnym rozumuj*tb 
i ob^-watelsKłm czynem.

Premjer Skrzyński
a  sW w nyck s lrŁ d ń aen  przem ysłu

Katowice. 27. grudnia. (PAT.) p. pre­
zes Rady ministrów i minister spraw 
zagraniczny ch dr. Atejcsandri skrzyń­
ski udał się wczora.., dnia 2t> br. o y. 
0,15 w podróż do głównych (centrów 
przemysłowych. O godz, 7.30 ranc pan 
premjer w towarzystwie urzędnika pre 
Tydjum Rady minisrów p. Szarmacha 
przybył dc. Kiefc, gdzie na dworcu Kie­
leckim oczekiwib go wojewoda kielecki 
p. MamLu.eł. wicewojewoda p. Kroebl, 
starosi a kielecki -p Serednicki i inspek­
tor poikji p. Bar wicz. Pan premier z 
dworca kolejowego udał się do mie­
szkanie pana wojewody, gdzie odbył 
długf konferencję w sprawie bezrobo­
cia. Najady te trwały Qu godz. Ó.3'). 
poczem pan premjer odjechał samocho­
dem do Będzina i Sosnowca.

Po dłuższej konftruicji ze starostą 
będzińskim p. Trzcińskim, pan premie" 
przyjął kolejno delegacje pracowników 
i pracodawców Zagłębia Dąbrowskiego, 
którzy’ .przedłożyli mu swe prośby i 
postulaty.

Następnie pan premier udał się do 
Katowic, dokąd przybył o godz. 015 
v deczorem W obecności wojewody ślą 
skiego p. Bilskiego pan premjer odbjl 
szereg konferencji w sprawach bezro­
bocia z przedstawicielami przemysłów-- 
ców i w niedzielę "ano, 27 bm. pan pre­
mier uda? się do Łodzi, ssąd powTÓci 
do WarszaWy v? poniedziałek rano.

Łódź. 27 grudnia. (PAT,). W dniu 27 
bm pan prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych Aleksander 
Skrzyński opuścił Katowice o godz. 
P'40 rana zegnany przez przedstawi­
cieli WMadz v,wojskowych, rządowy-ch i 
samorządowych, i o godz. o‘5U przybył 
do Łodzi wr towarzystwie sckietarza 
osobistego- p. Sarmacha. Na dworcu 
powitali panr premiera w'ojew-oaa E»a- 
rowski, prezes rady mieskiej fichna, 
piezydeat miasta Cynarski. kunisarz 
iządowy Iżycki i woięw^ódzki komen­
dant policji Wróblewski. O godz. 5 po 
południu pan premier rozpoczął sze-. 
reg konterencyj z przedstawicielami 
robotników i pracowników puemysiu 
włókienniczego w Łodzi. Konferencją 
trwała do godz. 8'30. W dniu 28 bm.. 
pan premjer o godz. ń'50 1 ano opuszcza 
Kóife. udając s»ę 4c Warszawy,
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Jednym z 05łjpw)k3it>jasyicl! a zara­
zem uajpofmtermeiszych sportów zJ- 
n/Tf*3flch jest fy żw^arstwo. Na terenie 
życia, sportowego " ia  oto podwójną 
role, występując bądźto jako sport in­
dywidualny, mający swe samoistne 
2t bądź. to ‘akc zasadniczy . e« 
'dpeot gier na ■odzie tj hockeyu i je- 
jfc odmian

Niepospolitą wartość pizeostawialy- 
. a iarstwo ,‘ako środec kultury fizycz­
nej. Pod tym względem wybija się o- 
no ponad inno sporty zimowe, zajmu- 
r®c w mdi meina! to stanc wisko, co 
lekka atletyka w rodzinie sportów lei- 
mch. Wynisa to stąd, iż łyżwiarstwo 
rie wyiiczsa za względu na swój ośro­
dek ruchu, którym jest gładka tafla 
lodu, wytężającej ptacy mięśniowej i 
forsy, W  konsekwencji i-go mamy na­
stępujące dodatnie aŁwny .łyżwiar­
stwa.

Po pivrc/sze może być jazda na łyż­
wach uprawiana z równym pożytkiem 
dła zdrowia pi cez osoby płci obojga, 
i to niezależnie od wieku, od wczes iej 
młodości do późnej starości Jako dru­
gi rys dodabi, uznr ć należy zupemy 
prawiie brak niebezpieczeństwa choro­
bowych lub a.Tormalnyćh zmian w or­
ganizmie, bo do nadmiernych lub zde­
cydowanie jednostronnych wysiłków 
rruio jest tu sposobności.

Jazda na łyżwach rozpada się na 
dwa główne działy, jazdę szybką i ja­
zu ę sztuczną. Zusadr-czą cechą pierw ­
szej jest szybkość, drugiej liarmo lja o- 
raz estetyka r>ichn i kształtu.

Jazda sztuczna (figurową) polegają­
ca na odtwarzaniu na powierzchni lo­
du pewnych określonych figur, jest w 
swej istccie idealnem ćwiczeniem ró­
wnowagi, Widać w niej w.elkie pod j-  
bmństwo do tańca rytmicznego Utrzy­
manie równowagi podczas wykonywa 
uia fisnr wymaga oprócz pracy mięśni

u nóg. nadto u spóidzkitat.ia całego kor 
pusu a w. szczególności ramion. Stąd
w yp fyyl wielkie znaczenie tego spar- 
:c dla ruwifomfrerncgo rozwoju ciała. -  

Praca muskrłów występuje tu w naj­
rozmaitszych odmianach nadając ciału 
gibkoscJ i yęcZiiości.'

Waćną niezmiennie w jeżdzie sztues 
nej i es? kwt stja technicznego wy kc ua- 
nia ffeut. Tu spotykamy sit z dwoma 
punktami wkizeaiu. Jed ii uważają, iż 
najlepszym łyżwiarzem jest ten, który 
zdoła z geometryczną niemal dokład­
nością odrysow ać w ewolucji ch żąda­
ną figurę — inni znowu kład? nac.sk 
ma harmonię, estetykę ruchów i pedsta 
we łyżwiarza, odstępując po części od 
geometrycznej precyzji samej figury, 
Z tych dwu zapatrywań, słusznem wy 
daję się nam jedynie to ostatnie.

Soort bowietr ma być tym czi.mni- 
kiem, który ma służyć zdrowiu i pię­
knu. Rysowanie figur choćby idealnie 
foremnych, ale w sposób suchy, nieo­
żywiony estetyki*, byłoby zupełnie po- 
abawionem celu. Byłapjf to zgubna de­
wiza „sport dła sport u“.

Głównym pjerwiasikienn każdej rigu- 
ry musi być piękność jej wykonąnia. 
Ruchy powinne jak fale zlewać się w 
harmonijną całość, winne wytwarzać 
w ażenie lekkości, elastyczności 1 
miękkości. Przypairmąc się 'jeździe 
sztucznej możemy zauwaiyćw każdej 
figurze drży, różne co do wartości fa­
zy. Powstawanie i zakończenie figury 
nie przedstawia wielu możliwości este 
tycznych niewyczerpanein natomiast 
źródłem piękna jest środktwa faza To 
też dewiza każdego łyżwiarza a prze- 
dewczystkiem mtodych adeptów spor­
tu łyżwiarskiego, pov.inna być wydo­
bycie jak najwięcej piękna.

W tern .również itkwi szlachetna e- 
mocja i czar jazdy na łyżwach.

F,

OLozy letnie na terenie D. 0 . K. X .
Od Redakcji. — Zaczynamy już zDie 

?aó owcce 4-leiniej pracy, stowarzy­
szeń przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego. W tym roku 
pierwsi wychowankowie tych stowa­
rzyszeń osiągnęli) wiek poborowy i 
stanęli w szeregach armji, by spełnić 
swą powhność wojskową Jak świad­
czą opii!je poszczególnych dowódców 
pilłków' Wychowankowie kursów p. w. 
i w. f. wybijają się zarówno pod wzglę 
dem wyszkolenia jak cnót żołnierskich. 
Uzasadnione mprzeco jesi rozrost sto- ( 
warzyszeń p, w. i w\ f., 2 jakim obe- j 
cnie się spotykamy. Poniżej podajemy 
artykuł, przedstawiający pracę ohregc 
wegn koir.detu przysp wojsk, na te­
renie DOK. X,

Zainicjowana przez MSWojs!:. akcją 
stałych obozfw letnich d!« młodzieży 
szkolnej i pozaszkolnej znalazła głębo­
kie zrózurriieuic wśród społeczeństwa 
cywilnego. Czteroletnia ptaca w obo­
zach letnich wyd da rezidtatj', a w 
ostatnim .oku wyszła już z  okresu 
próo } doświadczeń w okres nracy pań 
śfw owo-twórczej. Władze szkolne ti 
społeczeństwo cywilne miało LPO&>b- 
ność przyglądnąć tie bliżej tej kuźni 
tężyzny fizycznej naszego młodt go po- 
kolenia. Fakt teu pozwoli przypusz­
czać, żc usiłowania wojskowości w 
kierunku postawienia instytucji obo-. 
■ów letnich na wysokości zadania nie 

zostaną odosobnione, żc poprze je w 
dużej mierzei całe społeczeństw o, dbale
0 wychów anit- zdrowego majeni i du­
chem obywatela -  żołnierza.

Zapoczątkowane przez DOiK. X  usi- 
owwiiis w kierunku uzyskania miejsc 

pod obozy istnie i poparcia material­
nego zostały uwidoczn ione nać ii po­
tny ślnenń wynikami. 1 tak Zarząd
1 >ubr Skolskich Lar. Grondla ofiarował 
hczinterc: ownie miejsce pod obozy Ifc- 
mie J-- polane Dąbrówka — obok Sku­
li go zas lustrator lasów' skulskich p. 
C«fl oddal bezinteresowni  ̂ część swtj

iąki zu kitkugroszowytn rocznym czyi. 
szem pod budowę baraku. Miejsce to 
położone nadzwyczaj dogodnie, przy­
czyni się bezwątpiema ao uzyskania 
dodatnich wyników obozów letnich.

Również przy pomocy starosty skol- 
skiego p. Kestrzewskicgo i kier. szko­
ły w Mrcbenowie, uzyskało DOK. ide­
alne wprost miejsce pod obozy letniu 
w Zeiemia ice, jaK również obszerne 1 
nader dogodne miejsce uad rzeczką 
Zełenuanką pod budowę baraku za mi- 
nirnainyin Loczr^m  czyuiszem.

P o  uzyskaniu staiych mi°jsc pod 
cbozy i baraki, przy' szła kolej na f.un- 
d tsze. Dnia 16 grudnia' w sal? magistra­
tu m. Przemyśla zebrał się okręgowy 
kemitet w. f. i p w , pod przewodni­
ctwem burmistrza p Kosirzewskiego. 
Po dłuższej dyskusji komitet okręgowy 1 
uchwał'! zwrócić się do poszczegól­
nych zarządów miast (magistratów), 
by w preliminąi zu budżetowym ną r. 
19i6 wstawiły oewną kwotę na budo­
wę. baraków obozowych. Nadto, za 
zgodą 1 poMrciem delegamw zakła­
dów średnich n? terenie Przemyśla, 
postanowiono zwrócić się. ..do kur. oi.r. 
szkolnego Lwów z analogicznym apę- 
ieni, by zezwoliło na deklarowanie pe- 
wńyćli kwót z funduszu szkolnego 
przeznaczonego n a. gry i zabawy ru­
chowe. Znając giebokie zrozumienie, 
jakie okazuje dla pracy p w. Kurato­
rium lwowskie, komitet niewątpi, że 
i W tym wypadku znajdzie przychyl­
ne załatwienie tak doniosłych dla obo­
zów zamierzeń.

Niezależnie pd tego komitet w . ?. i 
p w. w Tarnobizeg.i znany już ze swej 
żywotności, ofiarował około 600 zł., 
płatnych z końcem czerwca. Komitet
w Jarosławiu przyrzekł również swój 
udział i poparcie finansowe cbozuw 
stałych, uzależniając ie Uu kosztory­
sów. Także Sambor i Kielce nie pozo­
stały w tyle i zapey/nHy poparcie fi­
nansowe zależme od potrzeby i kcź>

tów związanych z budową baraków.
Jak z tego wynika orzy.-posc oienic 

wojskowe na terenia DOK. X cieszy 
się ogólną cpieką całego społeczeń­

stwa, a w takich warunkach 
piękne widoki na przyszłość.

Dyszklewicz,

i okuje

Z  Lwowskiego Tow, l^ ia r s k ie o c .
Polski /wiązek Lyżwiaiski powie­

rzy'! organizację zawodów o mistrzo- 
sivro Pol. Zw. Łyżw. r.a rok 1926 — 
Lwmwskiemu Towarzystwu Łyżwiar­
skiemu
 ̂ Zawody te, taL w jeździe sztucznej

(pojedynczej i parami), — jak i w jeź­
dź,? szybkie’ odoędą się we Lwowie w 
dniu 30, 31 stycznia względnie 6 i 7 
lutego 1926 r

vV zawodach obowiązują pizep’sy 
Międzynarodowego Związku Łytwiar- 
okiego. Do udziału w  nich mogą być 
dopuszczeni jedynie członkowie towa­
rzystw względnie klubów, należących 
do Polskiego Związku Łyżwiarslriegc 
T_rmin zgłoszeń upływa z dnieni 28 
stycznia 1926 Wpisowe 5 zł. oa osoby. 
Zwycięzcy w zawodach otrzymają dy­
plomy Polskiego Związku Łyżwiar­
skiego oraz medale i nagrody hor-mo­
wę. W  razie odpowiedniej ilości zgło­
szeń, medale i nagrody honorowe dru­
giemu względnie trzeciemu zawodni­
kowi.

W myśL decyzji PZŁ. okręgowe za­
wody w ieżdzie sztucznej, Darami, i 
jeździe szybkiej odbędą się na toi2e 
Lw. Tew. Lyżw. w  dniu 10 stycznia 
w-zgiędnie 17 sti’cznia 1926 7. awori;.- 
mi tymi będą połączone zawody dla 
młodzieży. Termin zgłoszeń de ty eh 
zawodów upłyy'a z aniem 3 stycznia

godzina 20-ta. Wpisowe od osoby -'50 
zł. Młodzież do lat 18 nie płaci iacli.e- 
So n-piso -ego.

Pónadto LTL. zamierza urządzić *w 
połow.c lutego 1926, drugie z rzędu za­
wody dla młodzieży. Celem rozwinię­
cia i propagowania gry hockeyowcj. 
LTL. two.zy arużyrę hockeytową. V' 
tym* celu osoby, któicby chciały grać 
w tej drużvnie', zechcą się zgłaszać w 
kancelarii Towarzystwa, codziennie. /. 

'wyjątkiem medzie! i świąt w godzi­
nach 17 do 18. W razie uz:*skanla odpo 
wfednicj ilości zgłoszeń, rozpoczuir sic 
irening -Towarzystwo . zastrzega sobie 
organizację drożyny. Lwowskie Tcwu 
rzysiwo Łyżwiarskie pamiętając o obo 
w^azku Dopierania i rozwijania sportu 
l'!'żs>/iarskiego, to w  pierwszym rzęclzic 
wśród młodzieży będzie nrzez swoich 

. czfonkó\v-ł^.wiarra bezpłatnie udzie­
lać chętnym, wskazań, a to dla jazdy 
sztucznej codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt w godz.. 17 dc J.S*-zaś dla 
jazdy szybkiej w godzinach 00. 20 do 
3'J‘-;50. ćwiczenia w jeździe sztucznej 
będą się odbywyać w osobnych, na crl 
przezrac zoryci. ogrodzonych miej­
scach. 'Osoby chcące kiwrystac z ra­
nki winne sic zgłaszać w kancelarii 
To\\arrystwa w godzinach od 17 do 18 
z wyjątkiem niedziel i świąt "

Wiadonufti iulcgraficzne i kronika.
mistrzostwa w  4. p. s z a  w y

W  HOCKEYU.

Warszawa. (C. Sp.) Odbyły się ta­
ta; zavvody w hockeyu na lodzie o mi 
strzostwo Warszawy. Dozawodów 
f-.tanęlyd rużyny- AZS. i Warsz. Tow. 
Łyżw. Zwycięstwo przypadło Akade­
mikom w rekordowym srosunku 30:0 
{14 0, 16:0). Jak widać z tego y ynild. 
drużyna AZS. niema w Warszawie 
godnego kontcureiila f r jej bezsprzecz­
nie przypadnie w udziale godność mi­
strza stolicy w hockeyu.

SXRA - OGNIWO 4:0 (0:1).
Warszawa, C. Sn.) Drużyny robo­

tnicze Warszawy postanowiły urzą­
dzać zawody piłkarskie nieprzerwai 

nie przez całą zimę. Wczoraj rozegra­
ny mftch między zespołami Skr? i 
Ogniwo przyniósł pewn,e zwycięstwo 
iednostce Skry’.

ZAWODY STRZfLEC K lć.
Warszawa. (C. Sp.) Na konkursie 

strzelecKim PoLkiego Tow Łowie­
ckiego .pierwszą1 nagrodę .zdobył inż- 
Rndcwski 87 punktami (na możliwych 
100).

PORAŻKA ANGLIKÓW V/ TENNIS1E,
Paryż. (C. Sp.) W  zawodacłi tauni- 

sowych między reprzenetacią Anglji a 
reprezentacją Połud. Afryki ponieśli
klęskę Anglicy w stosunku 5:3.

•

Kurs jazdy m* n,ariach Karpackie­
go Towarzystwa Narciarzy dla mło­
dzieży szkól średnich i wyższych, któ­
ry zai owiedzidiry Był na 21—25 i z po­
wodu złycn warunków śniegowych od 
b jć  się nie mógł, rozpocznie się zaraz 
po świętach. Pierwsza lekcja odbędzie 
się w poniedziałek, 23 bm. na Żelaznej 
Wodzie. Zbiórka pized Szkolą Prze­
mysłową o godz. 1.4*30.

ẑfQ, —
Nalblłższe zawody lyż* iarrtiie p. Wai-

szawie. W diiiu 3 stycznia c Jbcdę się pior- 
vrsze w sezonie zawód ly*'viarskie, orir.t- 
nizowane przez W. T. Ł. Program: jA/.dtt 
figurewi ł parami oraz "azda szybka P00, 
1S0O i 50f>0 mti.l. Zawody te ćostfone są 
t ów ni iż i di3 niestoY-arzyszonych.

toalne .Jgrouifdzenic Polskiego Zwlptini 
Bokserskiego. W ostatnich dniach miesiąca 
grudnia przypada zwołanie w*lncgo zgro­

madzenia Polskiego 3<'iązkti Boks-Wakhea. Dowiadujemy St, Ze >i>ektór« związki olvrc 
itożyiy w zarcadkie P. Z. 3 wnif>- 

sek, aby zgromadzenie zwołam rostałi io 
•Łô cL Ze wcclęcićw inunalnyca prawao- 
poaobnie zarząd P. Z. B. nie będzie rofóf. 
zadość uczynić zlożonema wnioskowi i 
iilard zwoła do Warszawy.

Jeszcze w sprawie cc-chodzeo PZr N w 
Wwszjwic W związku i  wywie/ionicm 
ksiąg rac! unkowych klubów warszawskich 
Iir^ez delegata PZPA, !>■ OnzefckLjo. do­
wiadujemy się i i  KS. Polonia igudza się 
na doatarcze/ne swoich ksiąg do Krakowa 
jedynie poo warunkiem, że z księraml/eini 
"/yjeaiic również delegat klubu dla ftwv- 
rzysieala przi komrclt pi z sz „spec ai*- 
stdw“ krtJcowskjch. Oczywiście,, że koszta 
podróży d:legata pokryłby w tynr wypa­
dku PZPN.

Mec . eukserskl o mAtrzoslwo świata. 
Dotychcżrsuwy Mistrz świata v/ wadze 
pójciężkiei .Bcrltflbach,1 pokonał po 13 rut,- 
oach na punkty lOelaneya zLfhowując tem- 
oameir. swoje mistrzostwo. W:-znao;mv ry. 
23 óm. mcc* o mistrzostwo £\v|ae t'ihcz 
(Lui-scmtuig)—Rokanzas został -przełożo­
ny na wiosnę.

Nowe ek rd.T sin oirobbe Wv. Znany m1-
tomobiLsta angielski j£ldridge autoelro- 
rrje iinas-Mouthlery pobił nastęnijąci i 
koidy światowe w kat 2 litr .:'5 kim — 
1-31.7 (śicwjin- śzybkosć na p  »teinę lafeS 
kim ), 5 mi1 ang. tS046 ir.) - 2:213. 10 kbr 
3 .TOS oraz .10 mil ftd[: ftG0931 — 4-SP* 
(średrio 195.7 tis godzme).

Tr&ikzsri firnie™ boksera Silił'-^o- z,li* 
ny t-OKSCf senegałski fiattling .SŁkl zostri 

| przed kilsu dniami 113 ullry ' New Yorku 
1 przez, nieznanych spraryców zamordowany 

^iki ma w cwel karierze ste-reg świetnych 
zwycięstw, a mianowicie naa (oarpernHeui 
'w  o rundzie przez kroH); nad Mc. Tiguo, 
B-eitensti aetterem, Dtvos,am l tnymi.

Spor|o> lec, za<-ab'»]ącw ir^slęcznit 441) 
tysięcj doforów! .iak ózćinie wiad:>nu>, 
ruyby anizi y^ańssic i ba»e-bi 11 cieszą się 
w stanach Zjednoczonych większą popu­
larnością r.lź inne sporty. Większość dru­
żyn rugby porzuciły Już dawno amator- 
stwo. a pj?ce iłkkitrycb graczy sięgaiu 
kolosahiych, nw ef jak na amerykański- 
■Łtosi:nki, sum. Królen arrurjl.-aiiskieyo rug­
by jest „nieiąAi" R -ć  Grauge. Który na 
miesiąc pobićrr n. mniej -ni wiece1 tylko 
400 iyslęci dola'ów! Tenże Rtd G^ang1' 
pozwala się foiogratować ' 'tei' skromną 
sumka 2500 dolarów

Mistrzostwa wioślarskie Europy v  1926 
rofcr Portugalski Związek Wioślarski, któ- 
.tańtif kongres wioślarski, w Pradze poiu- 
czył organizowanie na własnym terenie 
mlstuostw wioślarskich fiuropy w 
zdccydov'ał się ostatecznie hą tt imoreze 
5 zawdadbmił Międzynarodowe Federację 
Wioślarską (F1SA) o swojgj decyzji. MI- 
stnzciitwa te odbędą się. pod protektoratem

ądu portugalskiego
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nagana na.siebie [ sadzę, że jto i w innych znaczeniach może 
mieć zastosowanie.

W każdym raiae, ja sie odtąd bvdę interesować tylko 
tem, co mnie zbliska dotyczy. ' "• .

— No to sobie trochę zacieśniasz horvzonf.
— Alei tak, i to mi właśnie dogadza. Och Mabel. ja chcę 

do końca żyda zostać taką sobie zwykłą istotą. To jest wła­
dnie takie rzadkie i oryginalne. Ktoś uż raz powieazial. źe 
najbardzlei niezwvk^ą rzeczą na śwtecie jest zwykły rozsądek. 
Ja Chcę być rozsąana. Chcę być tfikiwi geniuszem specjalnie 
uzdolnionym do podejmowania realnych wys*Ików, nie czemś 
przeciwneó.

— A cóż iesl to przeciwne?
— No, zdolność do obchodzenia shj bez nich. Tak w mu­

zyce Wagner, wiesz. A ]a chcę być jak Dach. Być taką, jakim 
każdemu eyćby należało, tylko, że Indzie nie chcą 1 nie po­
trafią. ‘

MabeT uśmiechnęła sie z powątpiewaniem.
— Lady Laura móm ila... _  oczęta.
Nł. te słowa twarz Maggie przybrała wy ras sutpwy.
— Wcale nie chcę słyszeć o niej.
— Ale ona już to zarzuciła, zarzuciła zupełnie
— Cieszę się z tego — rzekła Maggie poważnie — a re­

sztę życia powmnaby spędzić we włosienmcy i ż dyscypliną — 
dbda‘a.

— Aha, czy ja ci wspominałam o pani Nugeot?
— O tum, jak Wawrzyk jechał do domu? Tak
— No więc. biedaczka nabiła sobie głowę różnościami 

Ale ja mówiłam z nią, poszfyśmj razem na cmentarz i zaniosły 
kwiaty ua grób. Powiedziałam jej, że dałam na mszę za Amy, 
choć jestem przekonaną, że ona tego nie potrzebuje/ Ot. bie­
dactwo. Ale... ale... (nie sądź, że mam złe serce) jak opatrzno­
ściową Doprosfu była jej śmierć.

— Pani Baxtfer przyje żdżi dziś o godzinie 6 minut 10,
prawda?

Maggie skinęła głowa. — Tak', ale jej o tern wszystkim 
me wspominaj. Ora wcale nie chce’o tem słyszeć, Test p’-'ze-' 
kp*h2RL, że Wł>«zył: dwrosral z :fMd»pTaęoiyania. «

ciaw<okousżwk:y. m

Wiesz Mabeł, ja ci powiem ysz rstko co mvśię. a potetr nie 
będziemy już nigdy c letn irówiły. Czy dobrze9

— Och Jśak, tak — vykrzyknęła iamta sadowiąc się wy­
godnie. O Ij berbaw została nalaną, a talerzyki cdpov*iednio 
ustawanie, Magjie zaczęła opowiadanie.

— To może się wydać bardzo dziwu em, żt ja ewgóle 
mam jakki Wątpliwości po fem co .aszto, ale rae „nasz poję­
cia jakie to wszystko jest dziwaczne. 1'śk, jakoy jakiś płot 
gęsty — ui ukajała ręką szpaler — jakby jakiś płot, stanął 
między mną, a Aielkanocą, Może jto ta choroba tak przynaj­
mniej twierdziły zakonnice No, ■ tak widzę siebie, Wa wrzy­
na, 1 ma CaSicar^a i wszystkich innycli, jakby iairieś figurki 
poraszajree się w ootłali, i wydają mi sił trochę jjoshrzełeni, 
tak. jakby widzieli coś czeso ja nie dostrzegam. O, to jest.. 
beznadziejne 1

— Pierwszą moją teorja jest, ze wszystkie te postaci* i js 
międzj' niemi, rzeczywiście widziały coś, czego ja dziś,do­
strzec nie mogę i ż? poza tem było rzeczywście coś, czy ktoś, 
co ich wiódł w Um wściekły taniec, — to trochę niejasne, 
mai da, ale ty .onie rozumiesz, — no, jes/cze nowroct do tego.

— A druga moja teorja to .. — ta Maggie zaczęią popijać, 
herbaty — jen, że wszystko to było dziełem imagiiiącji, ima- 
ginacji, pobudzonej przez iakies drob« fakty, zbiegi okoliczno­
ści, może i trochę oszustwa.

—  Sa,iia  wiesz, jak to bywa, gdy naprzykład ktoś jest za­
zdrosny, alŁo czemk rozgniewray', jak to wszystko wtedy 
■yspóidriała. Wszystko co jakaś osoba, którą podejrzewasz, 
pov/ie albo zrobi,, wydaje ci się uzasadiucniem tego podejrze­
nia. To już nie prosta gra wyobrazm, masz jakieś podstawy 
realite, jakieś fakia, ale o wsr.ystkiem sumowi to, w jaki spo­
sób ty się na rae patrzysz Tak sobie wszystko urządzisz i jm- 
nkładasz że rzecz wydaje ci się przekonywująca. A  potromA 
tego w d-riewięctti wypsdkach na dziesięć, to jest nierrawtia. 
0  js n^Hratpie wszystkiego w ten sposób wytłumaczyć nic 
potrafię. Nfc potrafp naf«ykfc*d wyt»»naczyć tej htsforji 
7 ołówkreni, jak w oczach Wawrrrłra, stanął na koder i sta#- 
to jłeSr jeżeli wogóle starta?. On sam mówi. że ro wszys/ko wy­
daje mu się *et?z jakieś niereahrc, tak, jakby $0 bŷ  \nSAt j ą  '
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%le. (V,'eź clastico1 Pozostają jeszcze te zjawy, które Waw- 
rzyfc widział i które robilj na nim jtakie wrażeme Tak, wtedy 
np Wielkanoc byłam zupełnie pewna, ze .to wszystko jest 
prawda, źe on jest opętany \ że Ona, tu istota, zabrała się tak­
że do mn*c 1 że jakoś ją zwyciężyłam, pan CaŁhcarl twierdzi, 
że tak się stało rzeczywiście. No, do tego jeszcze po wrócę. 
Jeżeli znowu nie to właśnie zaszło nc, to już absolutnie me 
Wiem co właściwie się zdarzyło, ale wszak dzieje się mnóstwc 
rzeczy, których sobie wytłumaczyć nie umiemy, a nie roz- 
sfrzyfamy ich twierdzeniem, że £0 dzieło szatana. Mówią lu­
dzie, że my bardto mało wiemy o siłach, które tkwią w nas 
^amych. Naprzyklad instynkt o nim me wiemy mc ponadto, 
że istnieje. Określenie, doświadczenie odziedziczone, iest bar­
dzo szerokie i niedokładne, ot kawałek papieru, którym zale 
ptono szpat t w ścianie, A Jo przywodzi mi na myśl moją trze­
cią teorje.

Tu Majfgie nalała sobie dru^ą filiżankę herbaty.
— Ta trzecia teorja nie przedstawia mi się jeszcze ba/dzo 

wyrrżnie- ale zdaje mi się, że niosłaby być prawdziwą. (Pro- 
szv cię, nie przery^yaj, aż skończę). Naprzykład .eiepatja, czy­
li przesyłanie mysii. Wszak niema wątpliwości, źe istnieje. 
Mosę być hi, a przesłać1 obie, będącej dale«o, wiadomość, no, 
niezbyt dokładną. To jest pewna forma te bo, co nazywamy 
sympatia tub też czasem intuicją. Niektórzy sądzą, że w ten 
sposób można wytłumaczyć sobie te legendy o miejscaci 
w których „straszy‘ , tam, gdzie naprzj k!ad, popecnias?, jakieś 
morderstwo, morderca i jego ofiara są prawdopodobnie bardzo 
podnieceni, złością, stracfaein i tak dalej. Tc znaczy, że cała ich 
istota duchowa jest niezmiernie wstrząśnięta i ż j  je wfesnie 
v, ladze ducho'n, ̂  są baidzo czynne. Mó’"ia zatem, że one sa 
pod pewnemi względami iak jak gazy lub kwasy chemiczne 
tak twierdzi Hudson — i że poproś iU tak się w tyra pokoju 
itr walają, że gdy ktoś odpowiednio uspo&ooiony wejdzie tam, 

nawei po larach, zobaczy wszystko, co się niegdyś zdarzyło. 
Działa to najprzód na władze umysłowe, w dalszym dopiero 
ciągu na zmysły, zupełnie przeciwnie niż się to dzieje w życiu 
aonmdnem. To tytko objaśnienia. A teraz moja konkluzja.: 
skąd my możemy wiedzieć 'ze to wszystko co się zdarzyło
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Przybrała znowu wygodną pozycję, uśmiech' jąc się do 
siebie i zapadło dłuższ: milczenie £ yło to cudne ulerpmowe 
popołudnie. Z nriejsća w którem siedziały, me wicie byłe wi­
dać, wyiąwsz3* długą rinję icieżtt ogrodowe!, :■ cienione) le­
szczyną w które 1 kot zniknął ost-tecznie, a zakończone! trze 
ma schodkami z czerwonej cegły, ptaskimi, szerokimi, poro- 
słynii mchern, którym? schodziło się do ogrodu. Powictrae na­
tomiast było przesiąiarirtó letnim gwarem i zamachem, Cięakłe 
1 upajające. 'Aonie owe napływały z jednej strony od ogrodu 
warzywnego, a z drugiej od sadu. Natura przedstawiała się tu 
w  swei fuimie pierwotnej, najzurowszej, odpowładającej 
w zupełności celom SiWorzeuiL, Nic tam nie było mistycznego, 
chyba przy bardzo subteinym rozbiorze, nic niedopowtóchda - 
ne«to, bo wszystko byłe wyraźne, wyczuwalne Każde zadanie 
życiowe było spełnione do najdalszych jrania Widziało się 
ta samo zadowolenie I generalne ukojenie, które obserwuje­
my u osób żyjących przeważnie życiem zmysłów, a przytwn 
sze/ęśliwycn. Nie było lam luk, ani szpa: dc wyglądania bo­
kiem, cnyba na piękne gazon, luo dobrze ufczyntany ogród. 
Nie było dociekań, ant żadnych ieorji. chyba zasjosowanb 
tych, któie wyznatt natnm.

Coś z .tego objawiło się w  wyrazie Maggie, edr się tak 
„smiechała, oogodme, z ręKaml podłożonemi ;>od :to v%

— Ślicznie wygląda, pomyślała MabeL i położyła rękę na 
rolanie przykilólki, aby się z nią i dotykiem porozumkć, po- 
. ostu 'iąć kontakt z jej szczęściem

— Ale ostaleczaie wcale 'i So nie zaszkodziło — rzekł: 
wreszcie.

—■- O nie, Jeanem, jak’ widza. weso?r i zadowoiona. Za- 
sdądnęłun ram raz, zupełnie nie maja tego zamiai u i wcak 
nie pragnę powtórzyć Kego doświadczenia, "Odziałam brzyd­
kie rzeczy.

— No... .a jakże z rełi<d —■ zapytała tanka z Wahaniem.
— G  z religją jest wszystko jak należy — odpowiedziała 

Maggie. — Kosdót mówi mi o tern tyle właśnie, ile potrzwa, 
a co do reszty, każe być sookojnr l nie doe.ekać a  wiele, 
przedewszystaLim nic szukać samej l rde dochodr^ć Przysło­
wie niemieckie mówi, ż t pod iłuebujney pod drzwdnd słycaą
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Tego ro ]uż nie rozumiem — szepnęta przilaciólka
— Ehr tern już cię teraz nie b-;dę nudzita to są różności, 

o cieie astraiaem i tak dalej, przyteni to tjrłko pau Cathcar. 
Jak twierdzi, a ja ci mówię, że mu me wierze Ale takie jest je 
go przjkf-oanie.

Maggie przerwała nagle wpatrując sie w hizcz^mwa ge- 
f twmę. Nieopodal widać było kołka, który widocznie «rzygo- 
towywal się dó skoku, a ponać uim odzywało się rozpaczliwe 
ćwierkanie. JVUogie chwyciła kamyczek i rzuciła go tak celniej 
ze kot zmienił Eupełme swą pozycję popatrzył na nią z vry- 
rzufetn. '

— Dobrze mu tak orzekł? Alabel z zadowoleniem, a po­
tem zapytała: — A cóż ty właściwie o tera sądzisz?

' — Otóż właśnie! Sanla nie wiem, Wczystko tc wydajfc 
mi się, jak juz mówiłam, sn«m, i to złym snem- To jest najszka 
radniejsra — dodała mściwie — sprawa na jaką w życiu na­
trafiłaś Wiecei o niej Uo śmierci słvśzeć nie chce.

— Ale..
— Moia droga, czyż my mę mosemy być sobie poprostu 

rozsądni i normalni. Ja lubię właśnie takie zwysłe życic, 
ogród, kury, koty, psy i skargi na rzefdika. Mie «1em, poco 
ludzie sz-tkają jakicnś wrażeń. No tak, być może że i ja się 
do pewnego stopnia zgadzam z panem Catbcarfem. Jego po­
jęcie wydaje mi się —* o ile naturalnie wierzymy w świat za- 
grobowy, a ja wierzę — najlogic^iiejszem.

Sądzę, że ouo jest intelekt inlnle biorąc, najbardziej wy­
czerpujące. bo obejmuje wszystkie fakty i na każdy daje sto ­
sowne -vytłumaczenie, podczas gdy to, o owej poclwiadome' 
jaźni — okropnie mądre i zawiłe, nie mówi tyle. Ot tak, jakby 
kto wszystko n? świecie prz -̂pisywai elektryczności.

— Co do podszywania wszystkiego pod ir»ia*tfnącję, nc lo 
odpowiadałoby mi obecnie nHjwiecej. bo jestem właśnie w ra­
kiem t?ospodarskiem uSiOSObieniu, ale mię wcale nie przeko­
nywa. Tak, tak, zdaje mi się, -e ieoi ja pana Cathcart-ą jest tą, 
którą powinnam uznać za swoją i w którą ostatecznie właści­
wie wierze, ale to mi wcale nie przeszkadza uważać ją za 
tflerealhą i tótemożliwą. W każdym razie nbWUle to ąiż dziś 
{Ba mnjc znaczy.

CZAKMORS!#NTCV. Z»

Wawrzykawi, począwszy od historji z ołówkiem, pukań i pi­
sania automatyczccgo, aż do ziew, które widzk. nie byłe 
wprost wynikiem działania tych "dasnie potęg i włącz dusz;. 
Naprzyała.’ lo, gdy /  d.1 osoba przesyca myśu swoje drugiej, 
tamta odbiera zaledwie niewyraźny zarys tego co byłe pomy- 
sianem. Ja pomyślę o asie coeur a ty zobaczysz biały prosto­
kąt z cręrwonyir punktem w pośrodku. Pomnóżmy to przez 
v1ele razy i wtedy ziozumieuiy, że p. Vincent rażeni z Waw- 
rzykiem mogli wynroaukować taki jakiś rodzci ducha, którego 
możno było nawet dotknąć. Ale.. sama aie wiem. /

Maggh umilk»a Przyjaciółka wydała zachęcui icc chrzą­
knięcie.

— No, to byłoby juz wszystko.
— Ale wszak leszcz* -
— A-ha, prawda, moja pierwsza teorja. Ot, widzisz a> fu* 

dowód. iak mi się tr ■ irszyslfco wydaje nierealne. Byłabym zu­
pełnie zapomniała A więc drodzy bracia.. pierwsza teoria 
rozdziela sio na dwie gałęzie; primo, teorja spirytystów, se- 
ctmdo teorja pano Catbcart*a (wiesz MabeJ, on jest strasznie 
kochany, choć nie wijrzę wcale w co co mówi)

— Teorja śpiiytystów wydaje mi się poprostu nonsensem. 
P. yińceńt, peni Sts j letr i wszyscy oni, myślą naprawdę, że 
Jusze ludzi zmarłych po wracaja na ich wezwanie i wyprawia­
ją te historie, że to nanrzykład rzeczywiście Amy Nugent tak 
trzęsła WawrzyKieiii przez cały ten czas. Co do tego, to już 
jestem absomtnir pewna, że tak nie jest Tak, o tych dziwnych 
zbiegach okoliczności będę mówić tak te, ale czyż to możliwe, 
żeb; Amy robijła to czystko i tak okropnie szkodziła Waw- 
rzykowi. Alez onaby tego nigdy nie i-otrafiła. Moja droga, mó­
wiąc szczerze, ona była bardzo, bardżo przeciętnem stworze* 
idem, a przytem nie zrobiła tę,' ma była nigdy nic złego.

— A cóż pan (atheau?
Nastała dłuższa przerwa. 2 gąszczu leszczynowego vy- 

ckoczyi niewielki Łftrabny kol i spoglądał na obie panienki. Po­
lem zauważywszy, ze Meggie na niego patrzy, otworzył py­
szczek vyrjtżajnc tym spespł-em nieme bfi^ude.

— Ach ty pieszczochu — zawoUła M?ggi, wzięła spodek;
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napełniła go rankiem f Dostawiła na ziemi. Kotek postąnił parę 
kroków, usiadł zgrabnie i wziąi się uo pracy.

— No i co ? — nalegała tamta.
—> Ach, tak, pan Cathcart. Moszd Ta przyznać, że jego teo­

ria zgadza się zupełnie z teorją księdza Mahoń, ale jak wiesz, 
teologia nie mćwł, ze to lub ramło co się zdarzyło, czy zdarzy, 
ieśfr dziełom szatana, tylko mówi, że jest raeui, o ;le sh? zdarz^ 
naprawdę. Więc pana Cathcart‘a myśl jest *aka: -(musisz się 
przygotować na dłuższe opowiadanie) przedewszystkiem >n 
ogromnie wierzy w djabla. O, tak, naturalnie, my :ikże wie 
-zymy, ale or. go sobie przedstawia bardzo realnie. On mierzy, 
że wokoło nas aż gęsto od szatewów, którzy czynią co mogą, 
aby uwodzić ludzi. My i w t o  wierzymy, ale c k T  czasu, kiedy 
się poKazało, te  mnóstwo rzeczy — jak dajmy na to złe sny, 
o których sadziliśmy, że są sprawka djabęłskg, okalały sl̂  
skuftiem np. niestrawność, zrobiliśmy’ się więcsj fceptyczftu 
A pan Cathcart Wierzy w niestrawność, ale wierzy i w szata­
na. Twierdz1, że te złe ducLy krążą wdaż koło na-,, próbując 
wślizgnąć się każdą szparką. U niektórych wywołują obłęd, 
(swoją drogp, dziwnem jest, ze ootąkam czasem vygaduja okvo- 
l»ne blużinerstwa t wogóle brzydkie rzeczy), inni znowu z ich 
powodu popadają w  rozstrój nerwów i tak dalej One -ryko- 
i/ystuj ’ katu,- słabszą stronę w człowieku.

— Jedną z najodpowiedniejszych dla nich dróg jest spiry­
tyzm. Jest on sam w  sobie wykroczeniem, bo usiłuje rozwią­
zać rożne kwestje, które przevryższają nasze ludzkie uzdolnie­
nie. Spirytyzm jest conajmniej niewłaściwy, bo chce sięgać 
fcun gdzie nam wzbroniono dostępu. Bóg się więc r.ar.i' prze­
staje opiekować, jeżeli my się tem zajmu:,emy. To śą własne 
slow- pana Cathcarfa.

— Brać udział w  aeansach z dobrami zamiarami w duszy, 
to. hm... jest tak jakby kto w magazynie amunicji sprzedawał 
zapałki i papierosy na korzjrść przytułku dla sierót. Nie bedzie 
to żadną ochroną (nie myśl, ze żartuję ze świętości, moja dro­
ga) zaczynać taką wentę od modlitwy Nas tam wcale nie po­
trzeba, więc wylećmy w powittrzi jak nic!... Niebezpieczeń­
s t w ?  NlelMpieczensHm. mów! p. Cajhcarl. leży w fem, że

CZARNOKSIĘŻNICY______________ «4r

■na takich metałt,zowanych seansach z pisaniem autom?tycz* 
nettl i tak dalej usiłujesz się zbliżyć do tych potęg w sposób po­
kojowy, a przez* tę właśnie bierność, którą musisz u siebie w y- 
robić chcąc thuć rezultaty, otwierasz im naoscież drzwi. Cza­
sem z tego skorzystać nie mogą i wtedv masz tylko meprzy- 
jeniirość, ale czosem rrejda i  wiedy z tobą koniec Trudno ich 
już bardzo wegnać stamtąd.

— Ń^tarainie nikomu, będącemu przy zdrówyćh zmy- 
slach, zwłaszcza Tudziont idteligentayiii nic śniłoby się nawrel 
przyłożyć dc tego ręki, gdyby się mogli odrazu wa tem ooznać 
więc te istoty, Któkołwiek or.e są żawszc udają że są kimś 
innym. Badap sprytnemi; zauważa różne drobne cechy, sko­
rzystaj  ̂ ż różnych taktów i tym sposooem nieraz uoą im się 
ucięlcśńić osobę na którćj kohiuś z ludzi zależy.

— Ż początku iawe. wygłaszają różne zacne, a nięiaz
1 pobożne rzeeży, aby uCżesTiikow zmylić. Więc nieraz przez 
długi cżaś tttf jymują  że rePgja jest rzeeżą dobią. (żatav/ue 
jednak, że Jedynie ko^doła katolickiego nie )ubią, wsz;;stkc im 
jedno enem jesteś, bylebyś nie był katolikiem). Zwykit. awet 
każa mówić .«OdlitvT i Miewać hymny. - -  Ksiądz Mahou, k'«* 
dyś tutaj, gay mu roniłam wyrzuty że każe śpiev. ac r y m n y  

w kośćieie, powiedział, że heretycy przychodzą zawsze na hy­
mny. *vięC lódzie idą (Mej. Wtedy one zaczynają napomykać, 
że nie Wiele jest wartą, a potem zabierają się dr morki- 
nośc.. Par Cathcart nie chciai mi o tem duzo mówić, ty!ko po-

* wiedział, że z tem bywa czasem bardzo źle.
Maggie zamilkła znoura i spoważniała. W rozmowie tej 

pooniosla nieco głos i nabrała rumieńców'. Senyliwszy się pod­
jęła miseczki. 1

— fi.i- m oi; lepiej będzie.^
— Nic, nie. zan»z Toócze. — rzekła Maggie źyvrc — już 

niewiele pozostaje do pow ieazejia Cała tieść jest ta: chcą z%> 
wląłbtąy łodfini i postępują w powyżs/y sposób. To właśnie, 
jak tw k r d z i oan Cafiicrrt. zdarzyło się Wawrzykowi. jediu
2 tych bęstji przyszła i wzięła na siebie postać Amy. Wyszu * 
ftak różne eharakfetystycztie cechy, jej wygląd zewnętrzny, 
żająktwańie sto v •tu.-tniz pakami z  c grobh ejc., ad 4  «*- 
reszcie ukazała się w jej posiadł.
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TEA TR W IELKI.
Poniedziałek 2$ bm. ,P u  Minister'’. — 

Ceny zmztmr
a  - ' j  M .  X r r n « k  Sewilski”. Ce­

ny ztriżou.
Środa 30 bał Jvietoperz“. Premiera — 

Ceny ariiooe.
GOwartcic 31 bm „NIHtop«ra“ Ceny mi­

laML
PiatcA I stycznia 1926 r. e 3‘3C popo 

Madame BnttcnK'. Ztnv wdżone nopo* 
PlfdMr 1 stycznia 15» r  o 7*30 wlecz. 

„Pan M iaster , Cepy znttM e.

TLATR NOWOSCL
Poniedziałek 38 bm. „Manettą Ceny 

tniżone.
V *•* 79 bn. PanłriAa z maąazynn” , 

C e« j' Z R ł.n e  ■'
-kod 30 I m . , Coddeaaie o 5-taL .“. Ce­

ny altom
Czwartak 31 Im . ..Dzikus". Ceny zniic-

nr
Piątek 1 t  aia 1926 r. c  z. C3C pbpol 

„Noe A nten Cen r zniżone popołudniowe.
PMtak 1 stycznia !«?£ r. o 7*39 wteez 

„M artette*. Z e n ' i  młtme.
—^ ss

TEATR MAŁY.
Poniedziałek. 2S bm-, < K- 740 ..Urn is*\ 

-trtocbw fla  w 3 Tkt K aterw y z I. Der-
skim.

Wtorek 29 bm  „ llrw is " .
Śro d a  30 bm  „U rw is".
I w  .irtec 31 bm . „U rw is''

— Tnw arm L-Ł  P ..j1acfdl Sztok Pl?k- 
■".ck. Muzeum Przemysłowe b arna o I ni. 
It-Iedustyck eh. Wystawa ogólna i zbioru 
w t: A Augustynowicza, M Hanfcnerowej. 
M  Mar1 owsklego, J. Now^trowei 1 M. Rey
< nera —* codziennie od 10 ha 3.i

Dowoocztinie przy p1 Akademickim !.
I p. .Wystrwa OwUzdkowa" i wystawa 
kilimów p. Korytkowej. 10861

—  Do dzIsMsżMP r-rucra d o u c z a ­
m y  o sta tn i a rk u sz  t  zak o ń czen ie) p o­
w ie śc i „C zarn o k siężn icy ”

S»®SB
W  T e a t z p  M ałym  p rem .era „U r­

w is" K aćerw y oan iosla  duży so lcer.. 
A rty ści z  i  o * ń rh r , na czele  są  ży w o  o- 
kkuskiwani p r z e ; rozbaw jooą publicz­
n a ^ .  S 'iu k a  u  m a zapew niony długi 
o k re  r w tsw -ró w

— Zbiórka w dzielnicy gródeckiej dts 
rarowanin „ ntoly. Z pofocuija Zarządu 
Dzielnicy A-alopolskiej, Związek Sokol­
stwa Pdstifcgo „SckA* 11“ w sz^t ąk-* 
c£ę cekpł zorgawzowania komitetu o 
by wotelskier. mającego żajfc żiężbióż' 
ki ziota,-srebra i gotówki japodkłau 
waluty polskiej i w tym celu -saprpsił 
delegatów, wszystkich Polskich Sto- 
w rayszeń mnących swoją siedzibę w 
dz ielrfcy gródeckiej tu posiedzenia,' któ 
re odbędzL .slędnja 2. stycznu JŚŚfi :ti 
w soboi? o <codz 19-tej iamicizone :ćst 
rjfcteptie zwołanie ogóle—a wiecu a* 
głtacyjnegc

—  W a ln e  Zgromadzenie* Tow arzy-* 
stv a  W zu j. P a n  U rz rd c . i  S ta n  O rai- 
oy m ia sta  Lwów- odbędzie sk do ia 
28 sru d iń a  1925 (p«B«i«aick> u .pod-.
6 w tecau rem  w  sa li k om isy jn e j . R a ­
tu sz I. p.

T Y S IĄ C E  r t lD Z a i!C O W A »
oti-zymujciny od‘ iycl„ którzy spróbo­
wali i przekopu -it. te  rrtaralny eks­
trakt cyirytw ^ nAORUMINA** (nu£ 
surcgL% nicK±odłJw y . "itw iw dzttoy u 
izedową analizą) ^asłęnuiu w zupei- 
roici śwłc*r. cytrynę. — Qón. Jspi. 
w -Polsce: TYTANY, f.wów. kzc- 
M * * -  ! 9955

-  N oc S y lw e stro w a  Zw iązku A rty ­
s tó w  S c e r  p o isk  j  Gniazdo L w ó w . k k  
c o rccz rJc , ta k  ł w  tym  reku /w iązek  
A rtystów  S c P c H i d i  w e L w p w ier»  
rządza T rad y cy jn a  N e? S i  lw ebtrow ą 
w  sali T ea tró w  W telkfcgo i M aleso  wo 
L w ow ie z  Jdm ien: j  m  ptoerąm-; m  W  
przedstaw-ier.iu biorą udział n ajw ybi­
tn ie jsi A rty i-a  in s z y c h  T ę a tró w  u jii- 
b leń cy  p u bliezro td  iw ov?śkiśj z  w s z y - '; 
stkich trzech  działów . N > o ro g rrn is k U  
d ają s L  kom edie, rew ietk i, kuw ety, 
aktualne i parodje- v -

— Postulaty aiżh7j'cb fuskcłonarju- 
s t y  p ań stw o w y ch . K r  -ost * ,fm ^rteei>. 
nl-Tych fonkcjoharjuszy państwo-

Teatr ftrietby
P I Ł A C I E

Lw6w  
ul. Legjonów 1 -3.

Sensacyjną premierą egzot, dramatu w 8 aktach p. n.

Z a l o t n y  R s 'ą ż ^
przy^ła publiczność z Ltebyar iłem zacbvyten ■ 

Wytworna i i fonu« ca sala ,PALACŁ“ wysMrt- na P . T . 
n a d s w y c u ja ie  k o r s y s ta e  W Toienie. ltós: 

Ju tro  i w dni n u tę m e  w dalszi .t  ciągc „Zalotny ksiaż^rJ

Możliwość przesileni! rządowego
we Prsutli.

P a r y ż . 27 sru am a. > A T .) .  T o d cz a s  
św ią t g ab in et z k im m ^ i  J n  sp ra v  ą  p ro  
jek tu  ftn an to w eg o  m in istra  D ou m cr«  
ora*: z a s trz e *  uniami, poczw nionam
p rz e z  m in istrów  n a leżący ch  d o  stro n ­
n ic tw  r a d y k a ln o -  społec snyph B i ,and 
m a n ad zie je , i e  porozum ienis uda sie  
osiągu ó  d o  w to rf-u  

m  z a z n a n a  ^ o u m a T , w  łrn lu jra ch  
Izb 1.- b r  m  i fca t pod y w a « «  możUwoóó J

prresHc alg gabinetowego* Przyjaciele 
polityczni ministrów ł̂  .»;/- *: człon­
kami kartelu lewicowego dóradzaja im 
podanie sie do ła i Ł m o He Doumer 
ni« por*uci swoley** piojekn*. Wudłus. 
tego dtdennikb BiJant. kłóiy zaawofy.
w a! zasad y BpnfiejA u1 u n  nstąp ló , je ż e  
II w ień szo to  uintatriC T proM rtn  te g o  
iń i  p rzy jm ie , cc  !e s t rzeczn  a ,-d o  
pedodną.

Turcja zaniecha zbrojnej akcji 
w sprawie Mossulu!

Pw: i. 37. grudni,. (PAT.) „Chicag 
Trfti W , dojos* z Amory, że rząd to- 
rec. ł poetanowR definitywnie _anic-

dtoć wncettddi vm fid i wystorfan w
zw iązku z  decizją Rady L igi Narodów 
w sprawi idnputa.

w y eh , a tó rem u  pu zew od id czyl p. W e ­
so ło w sk i poddano r a c z o w e j k r v t jrc e  
-o z ro rz ą u z e n ie  o  ^ zoresoH  aiiiu niż­
sz y ch  funkc o n ar ju szy . W o b szern e j 
dysKt&ji n jd fcre^k uo, ż e  fu n k cio u iriu - 

sł w e e fu g  o sta tn ie g o  rozp z  diria 
4 listop ad a b r. traes n a o r ó ł  uzyskan e 
ju ż  p rzed tem  t  urzyści i posiad ane do 
1 sierp n ia  19J o  r- stop tae  p ła cy . R z ą d  
nńm o z a p e w n ie r ja , td o fr lk o  sp raw y 
nie nanraw *l, a le  p o r  jr s z y l  je szcze , 
n a ra ż a ją c  ty s ią cz n e  rz e sz e  na  pot-)ze ■ 
n ie  bez w y jś c ia . To te ż  v n e«  u ch w alił: 
1. D cm a g a ć  s ię  re w ir", u sta w y  uposa­
żen io w e j w Tiorunku zab ezp ieczen ia  
sz cz eb li tr jy sk a n y ch  n a  >cdstaw ie od- 
t^dycdi la t  słu żby  r r z y  aw an sie  do 
wirhszycfa m u  p ła cy . 2. U zupełnienia 
ro zp orząd zen ia  R a d y  M in istrów  z  dn. 
4  listo p ad a  k r. w  d eru n ku  ro z sz e rz ę - 
if ia  teg o ż  rozpe.Tząizóttżi p rz tż  p rzy - 
aoaoień w y ź s z r c Ł  stop n i p ła c y  V  dniu 
1 jReafphia 192p roku l .  P c a ^ ^ ż s z e o la  
mihóżbej w ed le  tak ty czn eg o , w a d s tn  
d ró ży żn y  nstoltwtoi p rz e z  k o m is ję  b t -  
cuJUa. w z _r» tu  cetr p rzy  jEłów uym  u- 

. rzędzie s ta ty s ty c z n y m  w  Wfurs®«wiB. 
4. / e b ra n t d o ra g L ią  s ję  o d  Se jm u  I 
R ządu uznania tmaunum e z z v s t ja c ji  
dJa o n c c "  u tk ó ł  „ a ń siw i w y cb  p rzez  

' óznaczeriie  p to cy  pracowniani p aństrro  
w e g t, Ittó raby  o d p cw iad a la  z a sp e k o  
lentu V óutoc«nręb  potrzeb  v w  y c h .

• DinHr-'W isgMie ówiąt- Eiezpośre- 
4 <dc przed świtami nastąpiła nagła 
■zwyźits kursu dołara, który, podniósł 
sie że zł 8^0 m zł. Q6<). Rowodem 
tegc byt zwiększony ruoh vrzedśwłą* 
:tecżny vw śklspacli, któiY dicfetarczyi 
kupcom wolną gotówką za kiórą za- 

: j-ąz zalttfkłne zostały dolaru. 
kszony popyt spowodował natiiralr.te 
z înz zwjrzkę kursn. Naywyz&zy kurs 
ó^ągnttł dpiar w czw^toK, nat-bnaust 
W czasie' Samych Świąt tj. w piątek l 
sóboij z ponjw-du ustań ja popytu kurs 
oSiaMł spiot n i  zł 9.00 i na tym 
poztoml? utrzymyrral się,

.1 * < | V.

' • -  E ch a  K rw A .iel ąw aritar j p rzy  ul. 
Rj-cersthji. O baj s p rą w iy  crw aw ei 
awajutory.,. wywołanej W  p ierw szym  
dniu św iątecznym  w  m ieszkaniu m ura­
rza  M ichała Z arzyck iego  p rzy  uh Rj’- 
cerskie j. 6 —  zbiegli pęi zŁsrrzelechi Jó - 
^efc, Turkiew icza i M ięhała /ar^yckie 
ja j i  u kryw ali Się, do dnia w czo rijszeg n  
o rz c J pościgiem  policii. S ą  nln» Ka*.i- 
nńerż K ocur, licz ą cy  19 łat, —  k tó ry  
hfeda^-ńo opuści! m u ry 'w ię z ie n ii; gdzie 
od b yw ał dwuletn:ą k arę  za kradzieże 

,,kolejow e -i Józef K rakow ski f; Popici. 
B czący  . 20 hut, notow an y  uiebeep jeczny

I ztodziej, — zatem obaj młodzieńcy o 
burzliwej przeszłości. ?glosili się oni 
v'czora» u sędziego Śledczego "Witośzyń 
Adegr, i zostali bezwłccznit osaiizeni w 
więzieniu. Jak przeprowadzone dócho- 
dzecia policyjne wykazują, Popie! był 
na zabawie u Zarzyckiego — i gdy pod­
czas wyn‘kłei sprzeczki gospodaiz 
zwrócił się do niego z wyrzutem, iż 
przyszedł do niego na zabawę ł!fb ro­
pny w nóż — v:ówczas Fopip! cofnął 
się do kuchm i dał do Zarzyckiego dwa 
strzały raniąc go śmiertelnie. Ody Za­
rzyckiemu pospieszył z pomocą Turkie­
wicz wraz z żoną — towarzysz Po­
piela Kazimierz Kocur strzeli! do Tur 
kiewicza kładąc go trupem na mLjscu. 
Jak donieśliśmy — Zarzycki po i^rzc- 
wie&ienhi do szpitala zmarł niebawem.

— Trzy z  .m ady ssmobójc- w ętata 
wczoraiszym. A’s cmentarzu Janowskim 
isiłowaJ wesorą.- przed południem ode 

brać sobie żyue niejaki Ludwik Malski 
i w tym zamiarze zadał sobk ńożent 
cztery rany. Pogoto\-Te Ratunkowe 
pisew colc go do szpital?. Powt dem 
t ^gniecki się ha życie: niepórozumie- 
nia rodzacne. - Drugi wypadek żarna- ' 
cha sair.obójCces c notiije kronika Pu- 
m tołi Ratu,Tko,‘-ego - r  w parku Ki- 

lińskiego gdzie wystrzałem z re-rral- 
veru poztwwlł śię.y^da Pomrald Tgr.a 
cy Diurąi, pómocńik ślusarski, lamie- 
szkaęr przy ul. św. Zofji 40. Pbwód 
ntezn-icr. — ■ P m s  uł lorosiewicza 2, 
Pozbawiła się życia ptzez pou lecenie 
Eniilja Ki/y wolińska, iiczaca 28 lat. Po 
wodem -iaignięcia siiy na iy c it . hienie-1 
^zafc-r chorcbą, gniźhca.

— Pożar ihitdki kolejowej. Wczoraj 
wiec/orćm wybuchł pożar w budce 
kolejo yei. tur. 58 ia  dworcu to\ aro­
wym % . II, j-rżar ugasUą krodsiju. 
czasie kolejowa. Straż poiama. 'Szkoda 
nieznaczija. * 1 '

— Nagły zgon w szp&ata Przosti- 
iący w lcuzenli szprtalnem Kazimierz 
Dobrowolski zma-l v:czoraj ncglc na 
udar serca. Lekarz nneiski, D r. Jaszczu 
rowslp pokdł oostr>w.c zwłoki do In* 
stymti medycyny sądowej.'

— Z i sffiS żzpttalne}. Do tutejwego 
rzpltiia powszechnego przywieziono 
wczor«t> Adama Zuszutaka, uęchunłka 
pobitego przez ui^ntnych sprawcór/ 
na ul. Gtódeckiej, — oraz tozefa Niem­
en, doaurefe kamienicy ur. 7 prry ul. 
Asnyka. N«emi<jc upadł ze schcaow i j 
doznąl wstrząsu mózgu« stan jego gro­
źny.

— Nagły zjon. Przybyły onegdaj 
do .odziny aa śvdęta Adolf Frrtlg. u- 
rzodnlk sadowy w Trembowli, zmarł 
wczoraj na udar se.ca w mit-szkanin 
i»rzv uL św . Zof* 16. l i c  rył 56 Jat-

— Z kroniki kradzieży i 1 .JamaiL Ku 
rzysiąjąc z silnego ruchu na dworcu 
głównyrr. — złodzieje stworzyli tam 
sóbit istnt tldórado. Kradną na frwo i 

; Prawo -r  co się zowie W  dniu wczo- 
. rajscym na szkodę Jakóbp Hirschn 
reemigranta, amerytańskiego skrailB 
walizę, zawieraiacą rOzmjute przedmio 
ty łączn.*] wartości 5.00U "zi. — Podo­
bnie z poczekalni ' skradziono ałizę 
na szkodę Michała Bableka. — W czo­
rajszej m cy  ̂ łama’i sie złodzic ;e do 
mieszkanu Mojżesz? Reicha przjJ ul. 
Panieńskiej 1 38 i skradli znaczną ilość 

'garderóbj — Nie' udała śfĘ wypźąwa
ym *vramvwaczom, k.órzy wytłoczy- 

lt trzy jzj^by w mieszkaniu. Józef? Cza- 
.pllctiego przy ul. Zamorstynowskłej i. 
39 — i' spłoszeni musieli czen pió&zei 
ulnykać w :aałki tej ulk :■

— Nupad na «1. Kcitlar̂ Hejl. b a prze­
chodzących u! Kotlarską Eliasz? 3kge 
.a  j Lugenjus/a Orausc napadło awócl 
nieznanych uapastniKów, którzy zadał 
iłżami Jagerowi !ekk? rai.ę w bok a 
jego towarzysza ciężko zranili w pie 
cy Pogotowie Ratunkowe opcirzylo 
rcraiydi- ncpŁ*4nicy zbiegi1
. —  Z  wtmiki włato.ai. i kraCdażr- 

Marceli Rotenberg, właściciel okładu 
piv?a przy ul. Marcina, i 28, donióil 
policji — ii nieznani sprawcy wlaraali 
się !’biegł( j rocy do jego magazynu ł  
skraJli dziewięć skrzynek piwr — wer 
tość. 2% zł. — Na szkód? Tózefa >lot- 
tesm r^s., słuchccza praw , zltrauziono 
wczoraj ł  kawiarni .Warszawa** futro, 
poobite piżmakami — w irlości 1000 ił. 
—  Jakiś ? łodzie: wytłoczy* vczora i 
wieczorem szybę w oknie wystawo- 

'.Vem restauracji Arocia Żurawia przy 
iii. Słonecashej 48 i skradł 16 flasze* 
wódki. —• W  me^zkemu Ireny 5arkó- 
wnej przy uł. E  Głowackiego 26, gra- 
sô i a»i wczoraj zlodi ieie i już nałaćo- 
wali w thimoki garderoby i bieliznę — 
gay rpłoszeni — umknęli bez śladu.

KAWA RIEDLA
R A D A  M IN IS T R Ó W .

(Telefonem od naszego korespondent:.)
Warszawa. 27 grudnia. (G). W śród? 

dnia 30 bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady ministrów. Na posied*euin tern 
omawiane będą prredewszystkieni 
Sprawy zwązdrte z projektami oszczę- 
dnóśćiowcmi rządu.

l i k w i d a c j a  k o m u n i z m u

M NOWOCRÓDZLOEM, 
(Telefonem od naszego kortspcnócfltrJ

Wątszawa 27 grudnia. (GV Dokony-
war'? już od dłuższego czasii akcja-li­
kwidacyjna organizacji ImmitnlstyCz- 
nych w wyniku swoim dcjlowadziła 
do rozbicia Drawie wszystkich uigani- 
zacj. w tym charakterze .ił. terenie 
wejewództwą. Nowogrodzkiego. Ggó* 
rem aresztowano w czasu t *j akcji 
przeszło 200 osób. Ostatnio zlikwidow; 
no w pt'Wiecie Słonimskim komitet 
orgcimizacyjny w edrym składzie 17 
osźb, v'sżystkich przekazano wlldzim 
sądowym. 5

P O G O D A  NA P O N IE D Z IA Ł E K .

Warszawa. 27 gudnia. (Teł.; Wf.). 
Komunikat instytutu p ę t*  ^ołoglczne- 
ro w Y rrs z a w ie . Prawdopodobny 
przebieg pogody w dnii gruanla. 
Zachmurzenie duże, umiarkowane na 
połudtiicwym wschodzie Wzrcst i*m- 
peratury. Opany, począwszy od zacho­
du kraju. Słabe, miejscami umiarkowa­
na wiatry połudplawo-zaćhódńie ł za- 
chodnie.

. NADESŁANI 
(Za te rubryką Redakcja ale otoowKdi >.

II A GWIIZDUipsjtv«hi 
P0DŻ3KI

POLECA WfltfŁ. B Ł 1WATNICZA

Antoniego Uwiery
L w 6 w ,  u l -  H U i c l U  1 0 .

Filia w TariMnułu.yilja w :5tryju 4761?
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Z kraju.
CTsÓKAL. Spnw y szkolne. — Pra­

ca w athiai.^ni 1 "Lnhazjujb Miasto 
iiŁsre naIeży prawie, żc qo mirst kre­
sowych. Graniczy bogiem z Wwy- 
mem. Ód tej oory przed Sokalen. >- 
łwsńdy się nowe horyzonty. Zdcją so­
bie z tero sprawę zf*rzą<’y  Si.kó? tutej- 
'•zycj i eh?tnie przyjmują uczniów- 
(n*ee) z poza dawne: c „kordonu jo- 
l;aJskiego“, zwłaszcza bursy i interna­
ty. I z każdym rokiem spotyka się co 
raz ”uęcej uczniów z Tomaszowskie­
go Hru bacowskiego, Lubelskiego l 
Wołyńskiego — tak katolików jak i 
prawosławnych, którzj w rgodzie 
między eoba a w duchu i-cństwwosci 
polskiej się wychowują A r ska świa­
dom'. pedagogów pracuje już nad tern, 
w szkole, t hufcu i harcerstwie pcra 
szkoła ..... ć '-‘ ' ». r
■ Szkół w Sokalu dużo, a jeszczew ię- 

uu młodzieży, gayż wszędzie; przepeł­
nienie. Dwie szkoły powszechne 7-kla- 
sowe j szkoła ćwiczeń ir.*iska przy se­
minarium, wszystkie wtpaniaie i ho*me 
'1’yposazcne, • "/leczone kursy do- 
kształCvj?ce młodzieży pozaszkolnej 
dO iat 17, dwa sendnari^. nauczyciel­
skie — państwowe .nrskie i prywatne 
fMiasta °)Okala) żeńskie, we własnych 
now ch b sdynkach. pod dy.ekcjp wy­
trawnych pedagogów dyr. Maady- 
czewsfciert i Pokornego.

Seriuari-in sokaiskie może hyć 
pizyKUdem dla innych. Kipi-tam pra­
ca. wrze ruch, rozwijs się głęboki pa­
triotyzm obywatelski: S4 tai różne 
' óhc piękny chór, *  spcuiaJa orkie­
stra, teatr sanatorski. A aańeus«.yra 
bsóoóom ż ĉia tego i pracy był \ e- 
czorek młodzieży sem .riun męskie­
go wraz z Kołem. ^SL. ■ / rocznice po- 
ws£_«a hrtopadowego (duakroin.o po 
■wtóiroer) !>>r. Ma idręzewski Sokal 
zadziwił. Cześć mu za to? A zazna­
czyć wypada, żę w seminarium poło­
wa uczniów Rusiiń; Rusini też w«ól- 
nif z kolegami Polakami w kć" ach, 
ieatr*-, chórz.* i oride t̂ri  ̂ uracofc, l 
widać n mdi szczery **P*1 do p> .ey i 
prz"w.'.janłe do szkoły i upodobanie 
w karierze poiskiej. Słowem wycho­
wują it tuta, młode pokolenia, zioła 
Lepodobne do .r sdwr -snnyrii kadr 
Muczyctolskicj- 

Nie inacu-̂  leź rzecz m sie w -  ń- 
stjiowcn Lir* tachtm męskiem. Ucz­
niów poiud 400. przeważnie z miasta 
i okcJky. duży też jest p.ocent z 
Lacłrnsaeisyłr.y f Wołynia Procento­
wo pn&dstgLurią się mnie> wjecuj taLe 

żicuiKowanh co do naród dwojc1: 
Polaków 64 proc., Rusinó*̂  44 proc., 
żydów 2 pre o. Roku br. za&zła unia­
mi co do osoby dyrektcta zakłada. — 
Poprzędu dyrektor, pierwsi wc^óle 
tero zrktadn od 1907 r.. wielce raslu- 
żmr lAidagoi i obywatel na gruncie 
sokal jJdm, p. Henryk Kop ja poszedł 
mi przedemerytalny urłoę, żegna.’ y  
przez grono i Koło rodzicielskie i d? 
Joirw : obywat( li miasta bez różnicy 
narod-wośri 1 wy? jot l, v  bardzo 
aerdocówy i uroczym y rpouóh- co mu 
się też zal eżenie naHkalo. Na pamiąt­
kę zoa UE tego właści-ttgc twórcy 
tutę u .  c z'um post: .łowiono
poczynić kroki, iżeby aczwać nbnnt- 
zjam sokaltlfc „im. Hem -ka Kcpj" 
W miejsce jego ramianoe alo Kerątor- 
Jńtn p. Urbant. Przyprawę, rtóry na 
początek dobru się zarysował jako 
czŻAriek energiczny i sprężysty.

Ciono prołesorskis doiirane. Pi icu 
ją v  hółkach nad młodzieżą! w har­
cerstwie, hufcu szkolnym, prooodną 
barsę, zbic. tia fundusz- na budowę 
nowego budynku bursy im. a . Mica.e- 
wicza z wiosną 1926 r (zwłaszcza ks. 
dr. Krytowsl i i pro* Ratasiń&ki), urzą 
dra ją wykład? popularno- jiankowe z 
ramienia miejscowego Koła TNSS. f W. 
któreye nitznużonym prezesem Itst 
prof, W. Słowik, biorą udział w pracy 
ożw -itowej kSL. itp- Widać, żę prace 
kulturalna w mieście nascem ^naJażła 
sobit ruehLwych pracowników. Dodać 
tuta- także wypada, że tarć narodo- t 
w ościowych lub wyznaniowych na ( 
grunde szkolnynj w Sokalu ątema nic . 
tylko dzięki taktycznemu sterowaniu 
dyrekcji zakładów, lecz także i osobl- I

stemu doborowi odpowiednicli sif nau­
czycielskich. I napruykład i 1 jMidma 
odszedł z ta tejszejo zakładu kateche­
ta gr.-kat. religii ks. Piotr Iiołjiiski do 
seminujum ruskiego w Przemyku, za 
którym w Sokair żałować trzeba, 
gdyż ten umiał szczerze W dnchu po­
jednawczym pracować, a kto przyj

dzie na jego miejcce, to nia jest dla 
nas wcale obojetnt ?podzie\ am: się, 
żę kuratorjum OSL. '"okona purnyśl- 

,nę*& wyboru, ĉ iego dało tnesdjłty do- 
v>'ifd w onirMiach poczymonych z po- 
cs dde«n roku izkoln-ga

K'h' - - j,tf TJ.

Kryzys finansowy we Francji daje, 
się we znaki me gorzej, niż u pas. Mo­
że trochę mniej. mę jądirjy zresztą 
zbyt drobiazgoiji. Dość żę; mmistęo 
wre skarbu we Francji iiie należa .do 
ludzi, którym możuaby zazdrościć.

Zna;duje się jednak we Franci* opy 
wątele współczujący st/J^cznie śmiał­
kom biorącym na swe barki ciężki, — 
cłwć pnaty wóz zwany skarbem pań- 
stw'a. Jeden z takich zacnych objwra- 
teli wystosował, wraz z przesyłka, 
list dc byłego mąustra , ckarbu, p. 
LouchsuFa. Serdecznością ■ i szczero­
ścią swa eplstoti. ta zdołałaby rozbroić 
i rozrzi 'wnić aaibard dej zatwiardziałe- 
to  ff grzechach i : najlepiej opancerzo­
nego krokodyla z nad orzegów Miss*- 
sipi.

Oto co pisze dc rodaka-minnrt. a .o- 
dak-podatnlk;

„Otrzymałem mejtf w?rpłatę łycod- 
nkrwp. Przeryłam panu i5 frankcyr 
(dzitmw zarobek plus jeoen frank) w 
celu przehma tej śums' do kasy amc*- 
tyzacymei dłegów państwowych. — 

Przez cab* miesiąc grudzień bjdę co j 
łydzie  ̂ przesyłał panu taką sam? su- i

hię choć odhijs się Jo na budżecie do- 
mowrrn, a}e mk z.żon? i.z  4zitćvr, 
prayćfągnieiiiT prski nwts. dąć
coś do o.r ,rL J, rak bogaty, iak i: robo- 
ttiik bp to dła f rancji 

badź ‘pan Fochęm pokoju.' De4Ó? pan 
ene-gy I uTrproŵ dż ;kra.i z. tego zauł­
ka. F -ancja jęsi z panem k  również 
i Al*ańci: mam; fizj jaciót w Anżlji w 
Anwdyce, w K£.n.<uzte nie' móv*1ą< o 
Peigji P^sce, Rumunii i innych l:ra 
?ph, którycl. finansi. też nie są zach- 

wycaiąee Afe jni przelewah krew ra­
zem z nami. Nit od‘r*ówk napew:no 
trochę zbita, aby, dopomóc nam dc u 
rutowania sy;[iacń“

Zacny człowiekf Duchy Cyrino de 
Bergtrąc’a i 1‘Artpgnan'a błogosławią 
mu zapCwne w tei tńiwili. Praricjił na 
pewu* da sebir rad< ze smokiem .kry­
zysu mając takich, ob rwatęli. A1e co 
du ztotn!... Wu«?tęk 3am ttór> ir.ą 
tjńe złota ;o docii Er ropa bap̂ erkćw. 
StiacU po wbjnłr słnch i m, rsxj *tKW 
pytania t  za Oc*amt odpowiada raono. 
tonnie:- Hdlol A kiiOf? dostane pienh- 
dze? - W.

W
Ś M IE R Ć  T U R Y S T Y . ~  ZA M A CH  M O  R D E R C 7 Y  I  S A M O B Ó JC Z Y  

' (ód własne jeo kertapoumnr tV
ZakopaM, 23 grudnia iV?*,

Sanac imyMy -v iaLraęb. Wczoraj 
wybrali sięm wyuseczke górską na. 
Svinicę. dwa: itudenc polXeclm», war­
szawskiej ; pp. Paszkowski i Bysira*i 
Na ajff-łęczy Liliowe zaskoczył, ich fiti- 
n_!tądbwy wiatr h« lny W walce Ze 
stra<amym żyv Jweni. zginął wszut«> 
smpełnego wycieńczenia p. E ystrar 
Zwłoki jeg*' posłana jutra zniesione 
przez OcfjotniczL pogotowie .-atanlopwę 
do Zakopanego .

Zabójstwo I samobójstwo, hfa dra- 
dzt do Morskięgc Oka w Tatrach, w 
odfegk>śc; nuńej sierrj czterecł. kim 
od schroniska, niejaki ' ł\las (lal 2rij 
strzełd z zambi .in Zabicia jo znajdują­
ce; się w o  towarz t̂wie parnij” Ja­
sny Kremskiej (la* 18) raniąc w 
pierś i ranrię, poczem sam zastrzeli!

aę. S+ało sie to nie ia samej drodzr 
w lesr, Rarńooa pai .a  K tdocyfa 

się na tyle sił, ze wyszła na d̂ ogę. 
gdzie jy. ".należiOn. i. odniesiono uo 
schroniska przy Mor-kk-m Ofcii, udrie- 
iają-L. prerwsze' ftomocj'. Zawhrtóttikwy 
de£u»ć‘,.’ik z_m Oka !:terownhi tutci- 

szejio U misaratu P. P. udał się w i 
iy4cie dwóch postęrwikowFeł do M. 
Oka, a po otrzyrtuijfc. Informacp od u  
riionei p. K nt m ĵsce wynadiu gdiie 
po żłbeszycL posTUWftaniach odnalazł 
(póznt Rddśina ;vtec«z»rną) zwłoki1 śp. 
WaDasa leząa w petoku, z którego- je 
z trądem %ydobvto. Nad rsnjem; tak 
rwrią P..K ' jak . z  v,oki' ,śp.; Wailaht. 
sprowtadzoro dć Zakopanego. Gnoje 
n'łodzi pochodzą Z Sos.J3urcą, a do Za 
Itopanego przybyli prxed nam dniami.

ŻE ŚWIATA 1UOPY.

Torebki vcM ulegają kapr>»Oui 
mody tak dalece, trudno jest 
lid, które z nich właściwie są najmod­
niejsi

Po ogrydinydi torNacfe, ntenta wa­
lizkach, były i lodne to.~ 5r? tak „linia- 
turove, że z trudem mieściła się w 
nich chusteczka i pusze1: do padru. —- 
Potem przyszła kolej na majs pOrtfeT 
liki. które wciąż się powiększając, do­
szły do rozr.ftarów wcale ookażnych; 
obecni,, zaś noszone są torby, torebki, 
torebeczki, wszysikich '■ozntiarów l 
przeróżnych kształtów.

Do codziennego użytku najmodniej­
sze są *cdnaL torebki w kształck ma­
łego neseseru ze skóry lakierowanej 
czarnej, lub kolorowej, Torebki ta są 
niezwykle wygodne, bardzo praktycz­
ne i wyglądają ładnie, ale tylko do ko- 
stjumu taillęur lub płaszera, broń Bo­
że do sukni poobiedmej czy też wieczo 
rowej. . • ;

M rłc1 te wfccesęrkj. są. zaopatrzppe 
we wszystkie niemal P‘ gybojy tuął? 
towe i, otf podróżnych neseserów róż­
nią jł tylko /ozmiarami i berdzić, 
wytówntna skórą* oraj. wykoóę|e- 
nkrii. , '  ;:.- r

P© sakkn wieczorowy^, nadaią su  
n i iop' «i ma i3 t o r e b - r -  portfellki z 
rąoaską z  ̂iunlutkieyo Lńeuszku, z ko- 
loi owych inb iałych pacrirFLÓw. fra 
rebki te sa bąrdzc r’/tworne i lądne 
a kolor icb zawsze i żna skopibino- 
wać z kolorem s>ikm; jeżeli aś chjazi 
o, połączenie „pięknego z pożjrtecz- 
nsm" — to jest to, żeby je ina torebka 
KiOgla być przyidojowana do kilku śu 
kunek, -  najlejśei jest wyhrac deli- 
ketay, pastel j wy deseń oparty n« wzo 
rach pęrskićh, który nit będrk raził 
przy iadwi sukni, bez względu na lej 
kolor.

Jadwiga Lmasks

0 C Ł P S 3M I
Kagtfy numer dowodowy Kcz« ifą 

• 20 groszy.

[ KOPNO I Sj^ZżDA Ż 
~t <rro«ZF za ffy*óz 1

roacZOCHY, skarpetki, rękiwk-Tki kr ite 'is, ltyk»- 
ROler* UiiUr1 jn r a  r- lUm (■ go i. *—f

NA GWIAZDKĘ I W**' stoło- ^ ł mre. Sineczki, 
Smary <1» blełfzoy, M*̂ le » r-nui -
toa« o.-ri* wsm&cfc mae /rtoj Mliznc j. SZlrMAN. 
Ivw6w, ul Knsifkic.1 18 A. Ewped/c^ n. irowin- 
cjc - . i«n

€ Osady poszukiwane
2 grosze za wyraz. ]

i NaUKA l WYCHOWANIE, 
6 sromy ra wjreft. J

. M M  wy orz. wszys kich bezpłoti U, Usuw- 
i ie htitylłit' Sten ogra) icfny Warszawa, iMnkrtoW 
ska» .  ifł*’

I  MIESZKANIA; SKJ.EPT LOKALE. 
6 grosz: u  wyra z.

■a-.—  M I , i. u.'
W T s U ^ n i e  

f  ośm iopukoid’  
vyt !i*ksL*so^, frofitow; f

r i i i k t i i n ^ k i ,  phrwtt* pię­
tra, tut«fe.ą < I K iiu u  i ry-

do WYwiki:
datżnęAłow otarty do Admlnf- 

str« a podj .WIJUA*'. 10483

E ROŻNI DONIESIENIA 
4 grosz? zi wyraz.

i M i e f t Y f  m\]
PPZY RYCHŁEM ZAHÓWI F NI U |
ntn i aenaa N . i4 P t lr  f-r  n r  ■

SOLE POTASOWE 
KAIMT 

WAPNO AZOTOWE
ponadto

Oo »™::m ragm ou c I dotajn
cania wszelki- r.Av?ozi s tu< i*
t Om a s y  j ę ,  i  u f  a k r  i s r a n  *Tic
stne i min..ilno — iatotri qhil]- 
shą. -  Slprtr .o j r i j m . -  Wa­
pno jialoiio ntlolone. — Ow|ręn- 
4 a  zowartofr* — Punktualna 

tfoatawa. 1>.»3cc

LWÓW. * ł  ‘X1-1 LM U 
c mrik. I Mutzmta Aon, i ootetnlc

ŻEUiaO-SZWIOTCJff MKI! 
IprnMziwt ,4fliE9BSfiND

i«AT.i, '.E8ŁV SZAMOTOWE, . 
PŁYTY -^KARSKIL PO kitAJĄ

m m  i KBMPin
Pwljłąntor - w  f c - * * -  r prwnisł. 
LWÓW, 3 HRJm L  T E L  107.

ŁYir; SAHGL HfllfF
w szelkie  prtzm oR r si ôrto v i  «

JAKÓB ROSENHLNi
LWOW. AKADEMICKA M. TELEFON 1»-«1

Stuiriaw drabtki

N a r ó d  a  p a ó s t w o .

I :
Cena i1*— Zt

Badaktor odoowiadatatao i w zodoa dnkairilj wiimIm Skr*tc*jrA«li‘ 1  in śu m  Ja to m  Pelskiege1', Lwów, ZtaMtfwwtoe* UL


